
Dodatek do Orędownika Ostrowskiego I Odolanowsklego.
O stro  w -O d o la n ó w , dnia 6. kwietnia 1934 r.

Z urzędów
Obwieszczenie Starosty Powiatowego Ostrowskiego 

z dnia 20. marca 1634 r. 
o w y g a śa lę e lu  pom oru  1 za ra zy  św iń .
Pomór i zaraza świń wygasła w majętności 

Osiek i Wysocko Wielkie. Wobec tego uchyliłem 
zarządzenie moje z dnia 15. stycznia br., ogłoszone 
w Pozn. Dzień. Woj. nr. 4. poz. 38.

Ostrów, dnia 31. marca 1934 r.
Starosta Powiatowy: (—) Ekkert.

Przepisy sanitarne dla hoteli, pensjonatów, oberż 
z zajazdami na obszarze wojew. Poznańskiego.

ROZPORZĄDZENIE.
Na podstawie §§ 6 e 1 f, 12, 15 natawy o aartądzla poli

cyjnym s dala 11. marca 1850 r. (ab. nataw itr. 265) § 137, 139 
natawy o ogólnym lariądzle krają z dnia 80. llpca 1883 r. 
(lbtór nataw atr. 195) §§11 ustęp a lnatrakeji dla nactelnyeh 
ore.eaów a dnia 81. grudnia 1825 r. (ib nat. pr. atr. 1.6 orai 
Jj 11 roipcra. Rady Ministrów ■ dnia 21. stycznia 1924 roku 
w prsadmloela imlan w kwotach pieniężnych, określonych 
w przepiaach karnych (Da. U R. P. nr. 9, poz. 89) oraz art. 113 
roiporządzcnla Prezydenta Rzeczypospolitej zdała 19. atyeanta 
1928 r. o oiganliarji ogólnej (Da. U. R. P. nr. 11, poz 86) roz
porządzam za zgodą Izby W u ja w, co następuje:

§ 1. Pomiasteiealr, budynki, przeznaczone na hotele, 
pensjonaty, oberże z zajazdami, mnaią być przed otwarciem 
poddane szczegółowym oględzinom, celem ustalenia, czy od
powiadają wymegim podcyjno-aanitarnym, oraz postanowię 
nlom niniejszego rozporządzenia.

§ 2. Hotels, pokoje nm«blowana 1 pensjonaty w miastach, 
zaopatrzonych w wodociągi i kanalizacje, mogą być otwierana 
tjlzo w domach, posiadających te urządzenia, zaś w miejsco
wościach, nlepodadająeyeh wymienionych urządzeń tylko 
w budynkach, zaopatrzonych w naleśyte urządzania ściekowe 
ł wodę, nznaną przez władze unitarne za dobrą do użytku.

§ 3. Pokoje gościnne winny mleć w hotelach, pokojaeh 
omaDlowanyrh I pensjonatach na parterze 1 piętrach 3 m , 
aa poddaszu 2,80 <s. wysokośel. Nie wolno zakładać pokojów 
gościnnych w anterynaeh 1 piwnicach. Pokoje gościnne wlany 
być tak ooazarna, by Ilość powietrza, przypadającego na jedną 
osobę wynosiła 18 mttrów eieśclennyeb, pokoje winny być 
sneha, i ś  wie tlone duatateeznte światłem dzlenaem. Btoannsk 
powlenehnl oktan powierzchni podłogi powinien wynosić eo- 
aajmnlej 1,8. Pokoja winny posiadać nraądaenla dla ogrze 
wanla 1 pras wietrzenia, powały ściany gładkie I jasna, a podłogi 
szczelne.

§ 4. Podczas ellidne] pary rokn ciepłota w pokojach, 
zajętych przez gości, winna wynosić nie mniej nli 17,5 C. (14 R )

§ 5. Korytarza winny mleć azerokośel eonajmnlej 2 metry, 
posiadać diatateemy 1 baspośradnl dostęp światła 1 powietrza 
od zewnątrz, podłogę zaś szczelną Inb z materjałn nieprze
puszczalnego.

Korytarze wlany być wolne I nie mogą być zaatawlane 
meblami, kn/ram! itp, jak równlei nie mogą złożyć na składy 
jakichkolwiek rzeczy. Dywany nn aehodaeh, korytarzach 
t w pokojaeh nie mogą być trwale przymocowane do podłogi 
t powinny alę dawać łatwo nannąć, celem oczyszczenia podłogi 
1 to bez wiględn na to, czy leh ezyaiczenle odbywa alę ręcznie, 
czy za pomoeą prądu elektrycznego.

§ 8. Kuchnia powinna być przaatronna, widna, mleć 
ściany jasna, pomalowana farbą olejną eonajmnlej do wyso
kości 2 metrów lnb pokryte materjałem, który się dije amy- 
wać wodą, podłogę nteprzepnazezalną 1 należyte przewietrzanie.

Poza tam powinna ona posiadać naleśyte urządzenia ście
kowe 1 urząd lenia domycia naezyń kuchennych wodą bieżącą. 
Kcehnla mogą alę mlaśdć w anehyeh, widnych półanterynaeb 
z bezpośrednim dostępem światła I powietrza a zewnątrz. 
W tym wypadkn wyzokeść leh mnal wynoelć eonajmnlej 2,80 m, 
a eitgo eonajmnlej 1,80 m winno leżeć ponad powlarsehnlą 
otaczające] ją zlemL

§ 7. W kuchni nie wolno mles tkać, spać, przechowywać 
łóżek, pcścieli, odzieży i Innych sprzętów, nlajrzaznzcionych 
do ntytkn knehennego.

§ 8. Produkty spożywcze należy przechowywać w od- 
dzlelnem, wldnam 1 dobrze priewletrzanem pomleizezenin. 
Produkty łatwo nlsgające zepsncln, należy podczas ciepłej 
pory rokn przechowywać w lodowni.

§ 9. Na każdem piętrze powinny być eonajmnlej dwa 
ostępy (1 dla kobiet I 1 dla mężczyzn), priyezam Jeden natęp

powinien przypadać na llezbę pokoi nla wlękaią jak 20. Ustępy 
ta powinny poaladić bezpośredni dostęp powietrza I światła 
od zewnątrz 1 mleć możność należytego przewietrzania. W mia
stach, posiadających urządzenia kanalizacyjna, natępy po-- 
wlnay być akanalltowane 1 poaladtć urządzania do opłaki
wania wodą. W Innych miejscowościach natępy winny być 
urządzone w apraób, zabezpieczający grant od zanieczyszczeń 
odchodami, a powietrza od wyziewów.

§ 10. Słażba hoteli, pokojl umeblowanych I pensjonatów 
wlana być czysto nbrana I posiadać na djżury oddilalnc, auihe, 
odpowie inlo obaiarna 1 widne pomieszczania.

Osoby, pracująca w knehnl. winny być poza tsm nbrana 
w czysta fartuchy biała z napierśnikami, na głowie zaś mleć 
czysta biała czapki 1 stała dbać o czystość rąk.

Osoby, dotknięta chorobami zakażnaml lnb łatwo ndate- 
lającaml alę lnb też ehorobaml akóraemt, pbłąeconeml z natko- 
dzenlaml jej całości, jak równlei z otwartą gruźlicą płoc, 
nie mogą pełnić obowiązków ałnżby w wymienionych za
kładach.

§ 11. Pokoje dla ałnżby, mieszkające] w zakład (la, winny 
być nrządtone po myśli §3 niniejszego rozporządzenia. Każda 
oaoba powinna posiadać osobna łóżko.

§ 12. Bielizna zakładowa winna być czyata, utrzymywana 
w całości 1 częato zmieniana. Każdy przybywający gość wi
nian otrzymać cayalą, świeżo opraną bieliznę pcścielową, 
względnie stołową. W zakładzie winien być stały zapaa czy
stej bielizny pościelowej, eonajmnlej na 2 zmiany, bielizna 
pościelowa 1 stołowa czyita, jakoteż brndna, winna być prze 
chowywana oddzielnie w apacjalnle na tan cel praeznaezo- 
nyeh pomltsiczanlach.

§ 13. Wszystkie pomieszczenia 1 urządzenia w hotalaeh. 
pokojaeh umeblowanych I pensjonatach, należy ntrzymywać 
w wzorowym porządko 1 czystości. Do przettrzeganla tego 
jest obowiązany właściciel zakłada lnb jago dzierżawca.

Do obowiązków właściciela zakłada względiiz dilerżawey 
należy również:

1) bezzwłocznie zawiadamianie władzy pollcyjno-aanitarnej 
o każdym wypadka choroby zakaźnej, który zajdzie w za- 
k ładzie,

2) niedopuszczanie pod żadnym pozorem na dokonywania 
złożonyeh zabiegów chirurgicznych,

3) nledopaaiczenia do uprawiania w zakładzie nlerządn,
4) baezenis, by wietrzenie I trzepanie pościeli, garderoby, 

dywanów, mebli 1 tp .,  odbywało alę wyłączała na podwórzu, 
nla zakłócało apokojn lokatorom 1 odbywało się w godzinach 
policyjnie dozwolonych.

§ 14. We wazyatkleh pokojach, korytarzach 1 knehnlaefa 
powinny atać na mltjaeach wldocinyeh napełniane wodą splu
waczki, dające a'ę łatwo oczyścić I odkazić, a to atoaownla do 
postanowień rozporządzania policyjnego na Województwo Po
znańskie z dnia 2. 10. 1925 (D i Ura.Woj. Pozn. nr. 41, poi. 524.)

§ 16. Pojazdy, ałnżąea do przewożenia gości, powinny 
być tak urządzone, żaby mogły być z łatwością oczyszczone 
lnb odkażana.

§ 16 Wszystkie nowootwlarane hotele, pokoja umeblo
wane i panajonaty mnaią bezwzględnie odpowiadać ninlaj- 
■zem prieplaom.

H tela, pokoje umeblowane 1 penajonaty Jnź Istniejąca 
p ow inny w  ciągu pó l ro k n  od d n ia  ogłoszenia n la ie j-  
azego ro zp o rząd zen ia  przystosow ać sw e u rządzen ia  
do za w arty ch  w  a le m  p rie p lc ó w , w razie przeciwnym 
nlsgną one zaaakalęeln  ad do ozann n p o rząd kow aa la . 
W drodze wyjątku może władza U. Instancji administracji 
ogólnej zezwolić na dalsze letnlenle zakładu, posiadającego 
drobna usterki o Ile aakłed ten naogół odpowiada wymaga
niom nlnlajaiago rotporządtenis.

§ 17. Rozporządzenie niniejsze powinno być wywieszone 
na wldocznem miejsca w pomieszczeniach ogólnych 1 w ka
żdym numerze hotel a, pokojów umeblowanych lnb pensjonatu.

§ 18. . Nadzór nad wykonaniem nlnlelazyeh przepisów 
sprawują władze I Instancji admlnlatraejl ogólnej.

§ 19. Winni przekroczenia przepisów niniejszego rozpo- 
rrądtanla karani będą grzywną do 60 zł, względnie w razie 
niemożności ściągnięcia grzywny odpowiednim aresztem

§ 20. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w żyele w 14 dni 
po jego ogłoszenia w Dziennika Wojewódtklm 1 z tą chwilą 
uchyla się wazystkle inne polleyjne w tym przedmiocie na 
obszarze Województwa wydane roporządzenla.

Poznań, dnia 27 listopada 1928 r. L. dz. 13969/28 VII. 
Wojewoda : (—) Borkowski.

Powyższa rozporządzania Pana Wojewody podajemy do 
wiadomości I przestrzegania.

Ostrów, dnia 24 go marca 1984 r.
Miejski Urząd Bezpieczeństwa I Porządku Pnbltcznego:

(—) W. Cegiełka.

je s t  wypróbowanie
iDsiystkich środków 

do p ra n ia !
Przeto n a le ż y  p o z o s ta ć  

przy o g ó ln ie  c e n io n y m  

Persilu—na tem  zawsze naj

lepiej się wyjdzie! N ie  da

remnie od 25 la t tw ierdza:

& Pers i l  & Persil
Baczność Rolnicy!

MORWĘ Krajowej Stacji JedwabnlczeJ 
z Ostrowa Wlkp.

JÓZEF KORZENIOWSKI. 46)

SPEKULANT.
— Drugi powód tyczy się zupełnie samego pana 

Pawła. Ma on rozum, może ma i talent, ale jest 
młody i jak sądzę, nie mógł się dostatecznie ukształcić 
aby był użyteczny piórem, do którego się porywa 
Pan jak słyszałam, masz piękną bibljotekę, piękne 
zbiory obrazów i rysunków i z tych skarbów po
zwolisz zapewne korzystać krewnemu, który mi 
jest miły. Przytem pan sam wieleś widział, wiele 
czytał, wykształciłeś swój gust i zdanie i nie o i- 
mówisz mu swojej rady i światła. Sądzę, że pan 
to chętnie uczynisz, jeżeli nie przez wzgląd na moją 
prośbę, bo do tego nie mam żadnej pretensji, to 
przez ten wzgląd, że tym sposobem dopełnisz obo
wiązku obywatela, którego natura, los własna praca 
i lata postawiły w możności być pomocnym bied
nemu chłopcu chciwemu nauki. Czy pan przy- 
znajesz, że to powody dostateczne?

— Aż nadto — odpowiedział marszałek — 
a dosyć było tego jednego, że takie życzenie paai.

— Dziękuję panu — rzekła z przyciskiem; 
umilkła zasunęła się w głąb karety i pod stlopką 
targała rękawiczkę na delikatnych paluszkach. 
Czemuż to? Piękne czytelniczki moje łatwo od 
grdną. Jej chciało się przyjść do żywszej rozmowy 
do wymówek ostrzejszych do maleńkiego sporu, 
któryby usprawiedliwił jęk- jaki się wyrywał z jej 
Berca, i łzy które się cisnęły do jej oka. Gniewała 
się więc że łagodność i poważny ton marszałka 
popsuł ten planik. Ale któż nie przebaczy biednej 
pannie Klarze?

Między trzecią i czwartą po południu przybyli 
do Dębowej Woli. Chociaż to już było w połowie

sierpnia, dąbrowa jaśniała poważną pięknością 
i uroczystym cieniem, bo dąb jak mężczyzna, naj
piękniejszym jest w środku swojego lata. Trawa 
była przed dwoma tygodniami skoszona, a kilku
dniowy deszcz pokrył wszystkie gazony świeżą 
i wiosenną prawie zielonością. Z początku panna 
Klara leżąc w kąciku karety powiedziała sobie, że 
na nic nie spojrzy, i przymrużała prawie oczy, ale 
powoli, powoli świeżość chłodn, formy czarujące 
drzew zieloność murawy, przezwyciężały ten uporek 
Wysuwała się stopniami ku oknu i gdy wjeżdżali na 
dziedziniec, oko jej mogło ogarnąć cały ten widok.

Na prawo i na lewo uśmiechały się do niej 
najkształtniejsze klomby najrozmaitsze grupy drzew; 
z pomiędzy nich przeglądała daleka dolina wzgórza 
i łany; za domem błysnęła woda; na zawrocie na 
lewo poza wodą i szeroką ulicą wśród drzew po
kazał się między lipami kościółek biały i ładny, 
na nim krzyż pozłacany odbił słońce i zajaśniał 
jak wróżba pociechy. Objęła ją ta poważna cisz i 
która wszystko ogarniała i szum żwiru pod kołami 
powozu przeniknął jakietnściś nieprzykrem drżeniem. 
Gdy stanęła przed domem podniosła oczy na tę 
poważną i piękną masę, z której okien wspaniałych 
wyglądał do niej pokój, dostatek opieka i przyjaźń 
i która miała ją przyjąć pod swój dach jako panią 
i właścicielkę tych wszystkich piękności. Złago
dniał cokolwiek żal panny Klary, jak niegdyś opadł 
gniew pana Kaspra, bo taki jest wpływ dobroczynny 
cudnej natury p ęknej i rozumnej sztuki, jeżeli obie 
idą razem, jeżeli, jedna drugiej podaje rękę, jeżeli 
druga nie kaleczy pierwszej, ale tylko postępuje 
za jej natchnieniem.

Gdy panna Klara wysiadła, nie b iło  na jej 
twarzy złego humoru i niechęci, ale jakieś zamy
ślenie i melancholiczny smutek. Podał jej rękę 
marszałek, czego ma nie broniła; i tak weszli do

domu, powitani na ganku ukłonem siwego już ka
merdynera, dwóch ludzi w skromnej liberji i zna
jomych już nam dwóch grzecznych kozaczków 
marszałka.

Znamy już prawą stronę tego domu; lecz nim 
marszałek wprowadzi żonę na lewo, do naznaczonego 
dla niej mieszkania, wbiegnijmy tam przed nimi 
na chwilkę.

Był tam naprzód niewielki pokój o jednem 
okaie odpowiedni pokojowi przed salą który już 
znamy. Biało mazajkowany z dębową posadzką, 
z ledzintkiemi w koło krzesełkami, i stołem okrą
głym, nakrytym wówczas na pięć osób, pokój 
ten był jadalnym, gdy nie było nikogo obcego 
i swoi tylko siadali do stołu. Za nim scedł salon 
duży o trzech oknach, ściany jego obite były 
materją błękitną we wzory białe ze złotem, a przy 
oknach były odpowiednie i paradne firanki. Meble 
z ciemnego orzechu formy prostej, ale wyrobione 
starannie, pokrjte były wyb janym aksamitem ta
kiegoż koloru, jak ściany. Oprócz dwóch ogromnych 
zwierciadeł między oknami wisiał wokoło tylko 
jeden rząd obrazów, które wszystkie zasługiwały 
na uwagę przez koloryt, wielkość formatu, odpo- 
wiedniość przedmiotów i sławę mistrzów. Między 
niemi był portret marszałka, robiony w Rzymie 
w 1838 roku przez Kaniewskiego. Głębokość cie
niów harmonja kolorów, dokładność aksesorjów, 
tło wybornie dobrane, z którego cała figura do 
kolan wychodziła naprzód, żywość światła na tem 
czole jasnem i szerokiem a nadewszystko podo
bieństwo doskonale które powiększał jeszcze wyraz 
twarzy rozumny i łagodny — pokazywały mistrza 
który umiał korzystać z prostotą i sztuką ze wzoru 
jaki przenosił na płótno. Portret ten wisiał nad 
kominkiem marmurowym, który był naprzeciwko 
średniego okna. (Ciąg dalszy nastąpi.)



DODATEK ORĘDOWNIKA OSTROWSKIEGO, dnia 6. kwietnia 1934 r.
Ubezpleczalnle Społeczna w Ostrowie-Pozo.

Sytuacja w  ubezpieczeniach społecznych.
W awlązku s wprowadzeniem w żyele ustawy scaleniowa] 

krążą na temat zamierzeń Inatytney] obeipleeień społeeanyeh 
rozmaite Ugandy, które niepokoją nlepotriebnle opinję pu- 
blleiną t powodują nieuzasadnione ataki na te lustyturje.

Kweatją, która w ostatnich tygodniach wywołała aieiegól- 
nle dożo .złej krwi* Jest wysokość składek nbeapleezenlowyeh 
służby domowej. Np. Jedno z prowincjonalnych caaaoplam 
na Pomorzu wystąpiło nladawno z pełnym temperamentu 
artykułem wyatępnjąeym przeciw (rzekomo planowanemu 
przez Dbezplsezalnlę Społeczną) wprowadzania obliczania akta- 
dek także od wartości otrzymanego przez służbę utrzymania 
zamiast dotychczasowego (Jak twierdzi niesłusznie antor od
nośnego artykułu) apoaobu obliczania akładkl tylko od za
robku gotówkowego (płacy) I

W związku z tern redakcja wyraża namiętny sprzeciw co 
do planowanego rzekomo znaeznego podwyższenia akładkl 
ubezpieczeniowej tago rodzaju pracowników — wyrażając 
obawę, zresztą abstrakcyjnie tłaszną, że niejeden pracodawca 
oddali wogóle słułąeą, by nlepłaclć za nią wygórowanej 
opłaty ubezpieczeniowej.

Z drugie] strony znowu poważny organ prisowy poznański 
kwestjonuje wrgóle rację bytu ubezpieczeń społecznych, na
zywając Je .kwiatkami przy kożuchu*—a blorąe za podatawę 
do swych wniosków rzekomą zntkomcść udzielonych świad 
ezeń 1 wysokie koszty administracyjne Instytucy] ubezpiecze
niowych. Jednak w obydwu wymienionych wypadkach au 
torsy odnośnych artykułów byliby prawdopodobnie nieco 
Innego zdania, gdyby przed puszczaniem w świat tego rodzaju 
alarmów poinformowali się o Istotnym stanie rzeczy w której
kolwiek zainteresowanych InBtytucyJI Mianowicie J«żeli cho
dzi o wypadek pierwszy, to szanowny autor wogóle .walczy 
z wiatrakami* — gdyż zawsze obliczano składki nletylko od 
płacy gotówkowe], lecz 1 od lą-.tne] sumy zarobków w go
tówce 1 w naturze (utrzymanie, mieszkanie, deputat Itp) Po 
drugie zaś niema mowy o żadnem podwyższaniu składek 
ubezpieczeniowych, a przeciwnie zgodne współdziałanie pań
stwowych wł<dz nadzorczych ubezpieczeń społecznych z wła 
dzaml admlnlatracyj ogólne] Idzie właśnie w tym kierunku, 
by składki poważnie obniżyć.

Np. Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w Poznaniu, który 
sprawuje nadzór państwowy nad Ubezpieczalnlaml Społaczns- 
ml Województw Poznańaklego i Pomorskiego obniżył w ciągu 
ostatnich 3 lat (1931 — 1933) składki ubezpieczenia chorobo
wego robotników rolnych przeciętnie o 50 proc. I tak np. 
najwyżej wynagradzany robotnik rolny (t. zn. ordynarjusz 
czyli deputatnlk) opłacał w roku 1930 łącznie z pracodawcą 
zł 2,05 tygodniowo, a w chwili zwolnienia robotników rolnyeh 
z obowiązku ubezpieczenia na wypadek choroby (31 paździer
nika 1933 r.) ta sama składka wynosiła Jqż tylko zł 1,05 ty
godniowo. Teraz zaś byłaby ona zmalała w dalszym elągu.

Obaenle zaś Okręgowy Urząd Ubezpieczeń, dzlałająe w myśl 
wskazówek Ministerstwa Opieki Społecznej, przedłożył obydwu 
Panom Wojewodom do aprobaty tabelę Jednolitych przecię
tnych zarobków służby domowej obniżającą bardzo wydatnie 
dotychczasowe pod-tawy obliczenia składek.

Nie przesadzając ostatecznego wyniku sprawy możemy 
jednak Już teraz podzielić się z Czytelnikami wiadomością, 
że np. składka ubezpieczeniowa służby domowe], pobierającej 
oprósz utrzymania płacę gotówkową do 30 zł miesięcznie, wy
niesie dla pracownika łącznie z pracodawcą około 6 zł na 
miesiąc, wliczając w to już opłaty na Fundusz Prary I wszy
stkie działy ubezpieczeń społecznych, a mianowicie chorobowe, 
wypadkowe 1 emerytalne robotnicze.

Dotychczas zaś składka przy te] samej skali zarobku wy 
nosiła w Poznaniu zł 11,46, w Toruniu zł 10 98 (Kasa Choryeh 
zł 6,36, znaczki Inwalidzkie zł 3. 1 Fundusz Pracy zł 1,62), a 
w najmniejszych mlasteezkaeh zł 8,68 mlealęeznle Widzimy 
■ t«go, że niema najmniejsze] obawy jakichkolwiek przykrych 
niespodzianek w tym kierunku — a raczej przeciwnie wszy
stko Jest w jaknajlepaze] drodze !

Jeżeli zaś chodzi o dynamikę opłat ubezpieczeniowych na 
przestrzeni ostatnich kilku lat, to nie od rzeczy będzie zwró
cić uwagę zaniepokojone] przedwezesneml alarmami oplnji 
publicznej, że np. w dziale ubezpieczenia chorobowego, który 
jest najrozleglejazym tak pod względem Ilości członków jak 
i łączne] wysokcśsl opłat nastąpiła w latach 1930—1933 ogro 
mna ■'nitka obciążania spc leczeńrtwa.

Mianowicie w r. 1930 było na terenie Województwa Poz 
nańBklego 1 Pomorskiego 55 Powiatowych I Miejskich Kas 
Chorych, które razem wzięte pobierały wtedy składek na 55 
mlljonów złotych rocznie — zaś w r. 1933 miało 15 .scalo
nych* Kas Chorych obejmujących ten sam teren łączny przy
pis BkładaK w kwocie już tylko 35 mlljonów złotych.

Cyfry te mówią same za siebie 1 komentarzy ani akcen
towania nie wymagają 1

Jeanem to jest, że nikt kto je zna nie może mówić nadal 
o .sztywności* opłat ubezpieczonych 1 Ich rzekomym braku 
przystosowania do konjunktury ogólnej.

Wreszcie zarzut rzekome] znlkomoścl udzielanych przez 
instytucje ubezpieczeń społecznych świadczeń Jest także nie
słuszny. Na terenie Poznańskiego 1 Pomorza b. Kasy Cho
rych w r. 1932 wydały okrągło 84 proc, swych wpływów na 
świadczenia dla ubezpieczonych 1 akcję profilaktyczną, co 
kwotowo wyniosło około 30 mlljonów złotych. Z tego sami 
ubezpisczenl otrzymali gotówką w postaci zasiłków zgórą 5 
mlljonów, lekarze 9 mlljonów, aptekarze 7 mlljonów, szpitale 
6 mlljonów Itd.

Większa więc część pieniędzy pobranych tytułem składek 
ubezpieczeniowych wróciła zaraz do oblega w poBtacl zarób 
względnie ztsllków!

Takie b. Zakład Pracowników Umysłowych I Ubezpieczał- 
nla Krajowa oraz b. Zakład Ubezpieczenia Wypadkowego w 
Poznaniu wpłaciły w tym samym okresie czasu mlljonowe 
sumy tytułem zasiłków I rent, honorarjów lekarskich 1 t. p. 
Informacje co do wpływów 1 wydatków za rok 1933 otrzyma 
prasa w najbliższym czasie

Nakomec poruszymy ostatni pnnkt, a mianowicie koszty 
administracyjne:

Pozycja ta przedstawia się rzeczywiście niewesoło, Jeżeli 
spojrzymy na nią z perspektywy ostatnich kilku miesięcy. 
Trzeba tu jednak wziąć pod uwagę następujące momenty :

a) Z dniem 1. XI. 1933 odeszło z ubezpieczenia chorobo
wego w Województwie Poznańsklem I Pomorskiem około 
200 0 0 osób (zwolnionych robotników rolnych), co stanowi 
przeciętnie 45 proc, ogółn ubezpieczonych, a około 31 proc 
składek.

b) Część tyeh b. ubezpieczonych (t. zn. cl którzy przed 
31. X 1933 zachorowali) zachowała Jednak na przeciąg 89 
tygodni uprawnienie do świadczeń.

c) Skutkiem niespodziewanego odejścia tak wielkiego 
odsetka członków oraz wobec konieczności dalsze] obsługi 
udzielanych nadal niektórym z nich świadczeń, musiano za
trzymać jeszcze na kilka miesięcy znaczną Ilość pracowników 
którzy blorąe rzecz abstrakcyjnie — powinni byli ulec redu
kcji. Zredukowano więc tylko 125 osób (na 960 ogólnej liczby 
pracowników b. Kas Choryeh Województw Poinańsklego 1 Po
morskiego) — gdy zasadniczo trzeba było zredukować conal- 
mnle] dwa razy tyle.

d) wprowadzenie z dniem 1. I. br. ustawy acalenlowe]
1 związane z tern zmiany organizacyjne 1 prawne, stworzyły 
konieczność wykonania eałe] masy prac biurowych i oblicze 
nlowyeb, wskutek czego nletylko, że nie było można dale] 
personelu redukować, lecz nawet musiano odroczyć lub eofnąć 
redukcję niektórych z wymienionych wyżej 125 osób, a w wy

jątkowych wypadkach także gdzieniegdzie przyjąć nowego 
pracownika (przeważnie dletarjnszy).

e) Względy społeczne nie pozwalają dilś na masowe re
dukcje pracowników wogóle Tambardaie] zsś nie miałoby 
to racji w Instytucjach ubezpieczeń społecznych, gdyż credu 
kowani pracownicy przestaliby wtedy pobierać wynagrodzenie 
za pracę, a równocześnie te same Instytucje rozpoczęłyby 
Im wypłacać zasiłki z tytułu bezrobocia ;

f) Koszty administracyjne wzrosły tylko procentowo I to 
na skutek obniżenia się pnypleu składek— natomiast kwo
towo są one znacznie mniejsze od kosztów tego rodzaju 
w poprzednich latach.

Trzeba więc Instytucjom ubezpieczeń społecznych pozo 
stawić pewien czas do uregulowinla swoich spraw wewnę
trznych I dostosowania się do zmienionych warunków praey 
— a w mlęd-yezasle zaniechać gołosłownych ataków i prze
sadnych pretensyj pod Ich adresem!

W ostatnich tygodniach pojawiło się w prasie poznań 
sklej 1 pomorskiej kilka wzmianek na temat ubezpieczeń 
społecznych, alarmujących opinję publiczną, a wymagających 
sprostowania względnie wyjaśnienia. I tak tutejszy „Kurjer 
Poznański* oraz wychodzący w Orudilądzu .Goniec Nadwl 
ślańakl” krytykują wysokość składek ubszplecienlowych słu
żby domowej, wyrażając obawę, że niejeden pracodawca od 
dali wogóle ełożbę nie ehcąc iłaclć za nią wysokich składek.

Podobne obawy wyraża też .Dziennik Poznański” który 
w artykule z onla 21. marca br. twierdzi m. In, że dozorcom 
domowym w Warszawie względnie na prowincji grożą maso 
we zwolnienie z pracy tylko dlatego, że warszawska Ubez 
pleczalula Społeczna przy obliczaniu składek należnych od 
tego rodzaju pracowników przyjęła za podstawę wartość zaj
mowanych przez nich mieszkań na 45 zł miesięcznie, co spo
wodować miało nlestosunkowy wzrost składki obliczanej od 
sumy zarobku w gotówce plus wartość mlssikanla.

Nawiązując do tych I tym podobnych faktów w ymlenlone 
pisma atakują Instytucje ubezpieczeń społecznych oraz Ich 
władze nadzoreze 1 mobilizują przeelw nim opinję publiczną.

W chwili obeenej .Kurjer Poznański, podał Jut Informa
cję, żs składki ubezpieczeniowe służby domowej w Poznaniu 
ulegną wydatnemu obniżeniu I to już w najbliżsi yeh dniach. 
Wzmianka ta odpowiada rzeczywistości, gdyż Ministerstwo 
Opieki Społecznej 1 Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w Pozna
niu poleciły wszystkim Ubezpleezalnlom Społecznym w Po
znańskim I na Pomorzu przystąpić do obniżenia tych skła
dek od 1- 3. lub najdalej od 1. IV. br. Zmiana ta nastąpi 
zaraz gdy tylko PP. starostowie 1 prezydenci miast zatwier
dzą przedłożone Im przez odnośae UbazpJacialnle oszacowa
nia przeciętnych zarobków służby domowe] w gotówee 
1 w naturze.

Praktyczny efekt tej akcji będzie teki, że np. składka za 
przeciętną ałnżąeą wynoszącą teraz w Poznania około 11 zł 
a w Toruniu około 10 zł ml islęcznle spadnie na niespełna 
6 zł wliczając w to już wprowadzenie dodatkowe ubezpie
czenie wypadkowe oraz opłatę na Fnnduaz Pracy. Jeżeli zaś 
chodzi o dozorców domowyeh w Warszawie, to podane przez 
Dziennik Pozniński cyfry są zupełnie mylne.

Nie ebeemy tu posądzać Redakcji tego pisma o złą wolę 
prawdopodobnie padła ona ofiarą pomyłki Inb też nieścisłych 
Informacji któregoś ae swych przygodnych kort spondentów.

Mianowicie Ubeipleezalnla Warszawska oceniła warte ść 
mlaaakanla dozorcy, ktćry ma 45 zł panejl w gotówee w War
szawie na 10 zł miesięcznic, a na prowincji na 5 zł miesię
cznie — nie zaś na 45 zł jak twierdzi Dziennik Pozneńekf.

Powyższe wyjaśnienie przyczynią elę niewątpliwie do za
spokojenia opinjl pnbllezntj.

Jeżeli zaś ehodil o całokształt zagadnienia, to nie może
my pominąć milczeniem faktn, że dominujący w niektórych 
ostatnich głosach prasy zarznt jakoby nbszpleezeuls społeczne 
prawie nie nie dawały ubezpieczonym, a tylko dbały o twoją 
nadmiernie rozbudowaną administrację, jest gołoałowny 1 nie
słuszny, albowiem to tak lekceważona przez autorów arty 
kułów .prawie nie* stanowi dziesiątki mlljonów!

Najlepiej zilustrują to nam następujące cyfry. Miano
wicie w ciągu roku 1933 wypłacono tytułem świadczeń dla 
ubezpieczonych następujące kwoty :

Z Tow. Paaecelarsy nadesłana 
do naasej Redakcji naatępnjąey artykuł t

Z obcych czasopism plaża .DIe Blsne and lhre Zueht*. 
Dwa wypadki podpadające] siły leczniczej Jadu pazcielnego 
podają Dr. Doenhoff I Kapllcky do publicznej wiadomości. 
Pierwszy z nich został użądlony w lewą powlekę bllako 
skroni. Trzy dni później użądliła go pszczoła w to same 
mlejaee, poeiem zjawił elę okropny ból, nie p mogły zlane 
okłady. Ból stał się tak silny, że ani jadł ani pił, zmęczenie 
I senność wpędziły go do łóśka. W głowie azelony bJI, 
w ekroniaeh palenie I rwanie w uszach. Nareszcie usnął. 
Po przebudzeniu się usłyszał blele zegara z pobliskiej wieży 
którego nie słyszał od dwueb lat, gdyż wekutek zaziębienia 
był głuchy.

Katarzyna W. cierpiała na reumatyzm w  mięśniach 
1 śelęgnarh głowy 1 plaral przei 4 tygodnie. D-. Doenh^ll 
dręczył ją pnez dwa tygodnie hlazpańeką mnehą I pieetrem 
goreaycznym. Pewnego razu lekarz, odwiedzając chorą, za
stał Ją w przedsionku przy zzorowanlu. Na pytania lekarza 
o adrowlenko odpowiedziała, że czuje zlę dobrze, gdyż przy
padkowo prsybył do nie] iony lekarz; pszczoła użądliła Ją 
w siyję, dostała wysypkę na eałem cisie, a że do tago przy
łączyła się febra, muslała się położyć. Gdy następnego dnia 
wstała, nie było reumatyzmu ani śladu.

M onzczanka. W drugie święto Wielkiej Nocy zarządziło 
Stów. Młodych Polek w Skrzebowle ewe doroeiue przedsta
wienie teatr, p. t. .Kwiat paprccl* i .Wesele wlejekle*. Prsed- 
stawlenlo poprzedziło krótkie p. kler, szkoły L 8osny. Po 
przedstawianiu odbyła się zabawa taneczna na salt p Malesz- 
kowej w Moszczance.

1. Kasy Chorych Wojew. Poznańskiego
I Pomorski* go

2. Zakład Ubezp. Prac. Umyił. w Poznaniu
3. Ubezpleczalnla Krajowa w Poznaniu
4. Zakład Ubezpieczeń od Wypadków

w Rolnictwie w Poznania

28 274.666,— zł 
6 493.049,19 zł

15.390.152,24 zł

4.732.276,30 zł 
co ezynl razem 49.890.143,73 zł

Jednem Błowem z pobranych przaz ubezpieczenia w Po- 
znańsklem 1 na Pomorza w r. 1933 składak, okrągło 50 mll
jonów wróciło zaraz do obiegu w postaci zasilaów 1 rent ho
norarjów lekarskich, zarobków aptekarzy Itp.

Nie można więc twierdzić, że ubezpieczenia ta narażają 
lab teinbardzlej marnują złożone Im tytułem składek kwoty. 
Możliwie, że niewielka część z tych 50 miljonów zmarnowała 
się wyłudzona przez symulantów czy t xw. choryeh z urojenia, 
— ale więcej n ż  90 proc, poszła napewno na nlżanle dcli 
najbiedniejszych, dla których tan tak z lekkim sercem wyszy
dzany zasiłek z Kasy Chorych lub jej przekaz do szpitala 
czy sanatorjnm stanowi nieraz rzeczywiście oetatnlą I jedyną 
deskę ratankn 1

Niedawno zaatakowano w miejscowej prasie Instytucje 
ubezpieczeń społecznych względnie kh władze nadzorcze na 
tle interpretowania zarządzeń Ministra Opieki Społecznej 
o odroczenia pracodawcom spłaty zaległości powstałych przed 
1. X. 1931 r. Z zarzutów tych wynikałoby, ża dzięki jakimś 
dokonanym przez Ubezpleczalnle Społeczne manipulacjom po
zbawiono objętych temi algami pracodawców możności sko
rzystania z nich I sparaliżowano przez to praktyczne oddzia
ływanie wspomnianego zarządzenia.

Zarzut ten nie jest słuszny, gdy włzśaie na podstawie 
okólnika Ministerstwo Opieki Społecznej z 17. XI. 1933 r. 
sprolongowało pracodawcom w Wojew. Poznańsklem 1 Po
morskiem zaległych składek na łączną kwotę 6.482.128. na 
okras od 4 do 11 lat.

Pozatem akreślono im jeszcze wogóle (zbonlflkowano) od
setki zwłoki na łączną kwotę zł. 1.013 518 — zaś powstałe 
odsetki od zaległośel obniżono na 5,5 do 6 proc, rocznie.

Niezależnie zaś od powyższych ulg generalnych Ubezpla- 
ezalnle Społeczna w myśl wskazówek Okręgowego Uriędn 
Ubezpieczeń w Poznania zawierają korzystne dla dłużników 
umowy o rozłożenie spłaty ztlegLśel na długoterminowe raty 
— 1 to niatylko zaległości powstałych przed 1. X. 1931, lecz 
1 późniejszych.

Wogóle dłużnik wykazujący chociażby minimum dobrej 
woli może zawsze z Ubezpleczalnlą do porozumienie 1 uzyskać 
dogodna dla aleble warunki spłaty swych aobowlązań!

Nie można Jednak wymagać by Ubezpleczalnle dopuszczały 
do zupełnego negliżowania przez niektórych pracodawców za
ległości i  tytułu składek ubezpieczeniowych lub też zawierały 
jakieś nmowy ezy ngody będące tylko grą na swłokę zainte
resowanych dłużników, instytucje ubezpieczeniowa mają 
bowiem także dnże zobowiązania z tytułu udzielanych ubei- 
czonym świadczeń (jak należności lekarzy, aptekarzy, szpitali 
itp.) i muszą je spłacać — a wierzyciela Ich nie są dla nich 
tak względni, jak one dla swych dłużników.

Byłuby bardzo pożądanem, by każdy kto ma samlar na
pisać krytyczny artykuł w sprawach dotyeząeyeh ubezpieczeń 
■polecanych poinformował zlę uprzednio w Interesującej go 
kweetjl w odnośne] lnetytucjl lub taż u jej władz nedioreiyeh.

Stosunki m ieszkaniow e w Poznaniu.
W Poznaniu jert conajmniej 700 rodzin bezdom

nych. Magistrat poznański robi co może, by ulżyć 
te] nędzy. Ostatnio na terenach w Naramowicach 
na parcelach cśrnset-metrowych potworzono działki, 
na których pobudowano altanki mieszkalne. W uie- 
zadłngim czasie będą je mogli objąć bezdomni, którzy 
opłacać będą niewielkie sumy jako czynsz i amo< 
tyzację. Kosztem 1 500 zł pobudowano drewnif- 
altanki mieszkaniowe, składające się z przedsiom  
Izby mieszkalnej na 4 do 5 osób i knebni, oraz 
łego budynku gospodarczego, z ustępem, dre - 
kiem. obórką dla drobiu i małego inwenterzź 

Są to domki drewniane o podwójnych ścia sei 
wypełnionych plewami jęczmiennemi, które aawać 
mają odpowiednią izolację. Pierwsze 20 już wznie
sionych altanek mieszkalnych wybudowano z fan- 
duszn miejskiej opieki społecznej. Do badowy dal
szych 50 altan mieszkalnych przystąpi miasto 
w najbliższym czasie. Celem zaopatrzenia mieszkań
ców OBiedla altankowego w wodę, projektuje się 
na terenie wspomnianych parcel budowę 7 studni.

Idea osiedlania bezrobótaych-bezdomnych w al
tankach mieszkaniowych na własnych ogródkach 
użytkowych jest niewątpliwie bardzo doniosła 1 ce
lowa. Miejska opieka społeczna pozbędzie się k ło
potu ich otrzymywania, które mimo najstaranniej
szych wysiłków nie może być wystarczające. Ladzie 
muszą sobie radzić możliwie sami. Jeżeli weźmie- 
my pod uwagę, pisze ,Knrj. Pozn.“, że bezrobotny 
znajduje raz po raz doreźae zatrudnienie, to przy 
prowadzeniu własnego gospodarstwa ogródkowego 
i drobnoinwentarzowego (kury, króliki, koza) łatwiej 
będzie mógł wyżywić rodtinę, aniżeli bezrobttay  
i bezdomny, pozbawiony nletylko źródeł dochodu, 
alei możliwość dorobienia czegokolwiek na własnetn 
gospodarstwie ogródkowem.

W Poznaniu wybudowaną będzie  
kolonja 100 will.

Ze względu na rozpoczynający się na wiosc - 
sezon budowlany w jednej z najładniejszych dziel
nic Poznania ma powstać nowa kolonja stu wiil bu 
dowanych jednocześnie. Wille te będą komfor
towo urządzone i budowane według ostatnich w y
mogów higjeny i nowoczesnej techniki budowlanej. 
W związku z tern Targi Poznańskie (29. kwietnia 
do 6. maja 1934) organizują duży dział budowlany, 
do którego zgłosiło się jnź wiele firm zarówno 
krajowych jak i zagranicznych. Leży w interesie 
wszystkich firm tego działu, by zechciały skorzy
stać z realnych możliwości, jakie udział w Targach 
Poznfńikich w sekcji budowlanej dla nich stwarza, 
ze względu na wykonanie tego ogromnego objektu 
budowlanego.

Koszty utrzymania w w ięzieniach .
Ogłoszono rozporządzenie ministra sprawiedli

wości w sprawie kosztów otrzymania w więzieniach 
i aresztach gminnych.

Wysokość kosztów utrzymania tymczasowo are
sztowanych i skazanych ustalono od dn. 1 kwietnia br. 
na 1 zł za każdy dzień, z czego na koszty wyży
wienia przypada 45 gr.

Wysokość kosztów wyżywienia w przypadkach 
wykonania kaiy w aresztach gminnych w okręgach 
sądów apelacyjnych w Lublinie, Warszawie, Wilnie, 
w okręgu Bądu okręgowego w Kaliszu, oraz w okrę
gach sądów grodzkich w Aleksandrowie, Brześciu 
Kujawskim, Chodczu, Lipnie, Radziejowie i Wło
cławku ustalono na 60 gr. od osoby na każdy dzień.

TARGOWISKO
Bydło:

MIEJSKIE POZNANIU.
Pałnomlęalsta, wytuezone nleoprzęgane . 
Mięsista tuczona młodaia do I  lat . .
MIęalata tuesona ztaraze........................
Miernie odżywiona.......................................

Cielęta : Najprzedniejsze cielęta wytoczone , , ,
Tuczona cielęta ............................................
Dobrsa o d ż y w ia n a .........................................

Miernie odżyw ione.................................. ....
•w inie (tuczniki): Pełnomlęelete od 120 do 150 k g  

„ . *ywej wagi
Pełnomlęelate od 100 do 120 kg. żywej wagi 
Pełnomlęelate od 80 do 100 kg. żywe| wagi
Mięsiste świnie ponad 80 kg.......................
Maciory I późne k a s t r a t y .........................
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